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a Z powodu Swiąt Bożego Narodzenia „6 
WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Berlin, d. 19. Grudnia. - Wezoraj na ulicy aleksandryjskićj robiono 
próbę nowem oświetleniem gazu z miejskiego instytutu gazowego i okazał 
się jak najlepszy skutek. | 

W Królewcu powydawano już rozporządzenia mające na celu zatrudnie- 
nia publicznemi pracami ludu zostającego bez zarobku. 

Pod Szczecinem lód na Odrze jest tak mocy, iż ludzie po nim chodzą. 

Łudność wrocławska wynosi teraz przeszło 103,000. W ciągu osta- 
tnich 3 lat zwiększyła się przeszło o 8 tysięcy. Uniwersytet liczy 738 
uczniów. : 

Według doniesień ze Świdnicy w 
waniu się wiatru dnia 13. b. m. 
trzęsienie ziemi. 

Wrocław, 14. Grudnia. — Dnia 4 
Edwarda Reichenbacha w Maltdorf pod 
zakazane rozdawać i upowszechniać, 
szego śladu, coby nie mogło uzasadnić sz 
dziełko o processie wytoczonym panu Schlóffel rozkupion 
nadeszło , lubo w licznych egzemplarzach. 

Diisseldorf, dn. 15. Grudnia. — Nasza policya wyszukuje niezmier- 
nie pilnie książek zakazanych. Wczoraj prawie wszyscy urzędnicy poli- 
cyjni, tem tylko zatrudnieni byli. U jednego kolportera złapano jedno 
zakazane pismo Schuselki. Nawet księgarnie przetrząsano , ale znaleziono 


Charlottenbrunnen przy nagłem por- 
o godzinie 6. z, rana miało być i lekkie 


1.b. m. przetrząsano dom hrabiego 
Neisą. Podobno on miał ksiażki 
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o tu, jak tylko 


` tylko jeden exemplarz jakichś zakazanych poezyi. 


Gazeta Kolońska zawiera następujący artykuł. Niemiec see 
Z Akwizgranu w dzienniku Courrier français z dnia =p» kę 
ścił artykuł w sprawie krakowskićj, wyłuszczający fialézycie ta p zy 
jakie w ogóle co do téj sprawy panuje w Niemczech. Gani e sc: ważą 
w Niemczech stoi na przeszkodzie do objawiania myśli w zupe eż i. 
muje, że jednakże w ogóle wszystkie niemieckie sro ja ark y ć A 
stąpiły z protestacyą, nawet gazeta augsburgska widziała 54 B A 
zajęcie Krakowa przez Austryaków wewalić na "AMRA à ko im 
dalćj niektóre wybuchy śmielsze dziennikarstwa niemiec AK ip sad ej 
Niemcy różnią dobrze lud francuzki od rządu francuzkiego. wów iske 
różnią, ale pytanie czy zasadnie, bo rząd jest zawsze a je za 
albo musiałby przestać istnieć. Ale i we Francji pod tym weż sore . 
piła zmiana: w r. 4840. rząd francazki gniewając się na % "OR, 
mieckich o układy, ryczałtem wywoływał i przeciw = ża : ja pe 
narodowi. Dziś Francuzi nietylko odłączają lud niemiec to m ó e 
powiadają wręcz, że jedno mocarstwo w brew przekonaniu swego n n 
dało pozwolenie na zagładę Krakowa, Chcą oczywiście Francuzi AA $ 
gc: połączyło się z cywilizacya zachodnią. Gdyby oni znali í y 
stkie stosunki tego mocarstwa, toby mogli być zupełnie pewnemi, e * 
Życzeniom wkrótce zadosyć stać się musi. Co się tyczy rozdzielania uda 
francuzkiego od rządu francuzkiego , to spoczywa na bardzo słusznej zasa- 
dzie; pokaże się tam codzień wyraźnićj, że nawet jest pewien rozstęp po- 
między narodem i wierzchołkiem rządu; że w sprawie krakowskićj monar- 
chizm samowładny stanął na stanowisku monarchizmu ko 
Wiadomo bowiem, że protestacya względem Krakowa nie poet a gą x 
słowach, w których była redagowana przez Guizota, a dziennik orti : 
feuille śmie królowi dziękować, że nie chciał OOO dh, 
harzucanćj mu przez ministra odpowiedzialnego. Francuzi nie mają powo” A 
do spoglądania z góry i z pewną dumą na Niemców. Możemy się i 


wytłumaczyć, iż dla tego zmuszeni jesteśmy być obojętnymi, że oni okazują 
słabość, 


. p k DETER i aeee F 
Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W, Deckera i Spółki. 


azeta dopiero w poniedziałek dnia 28. Grudnia wydaną będzie. 


Ale nie znaleziono u niego najmniej- 


dnia 24. Grudnia 1846. 


— Redaktor odpowiedzialny: JW. Kamieński. 


WIADOWOŚCI ZAGRANICZNE. 


E crs hoonete Sa; 
Paryż, dn. 15. Grudnia. — Dziś wyjeżdża bej tunetański z Paryża 
z powrotem do swojego kraju: pozostawił 25,000 fr. do rozdziału pomię- 
„dzy ubogich. Poseł turecki przed kilku dniami zaniósł do Guizota prote- 
| stacyą z powodu przyjęcia, jej doznał bej tunetański na dworze tuile- 
ryjskim i od tego czasu nie bywa a salonach ministra spraw zagranicznych. 
Ze względu na protestacyą zaniesioną w sprawie Krakowa, takie jesz- 
cze zamieścił Portefeuille uwagi: protestacya przeciw wcieleniu Krakowa. 
jest napisana w godnych i umiarkowanych wyrazach. Doniesienia niezu- 


są one podobnie jak w protestacyi Rzeczą jest pe- 
wna, że rząd Ludwika F ilipa ma zamiar pozostać wiernym duchowi trak- 
tatu wiedeńskiego z roku 1815. Z początku zadaleko się posuniono i utrzy- 
mywano, że protestacya zawiera dziwne groźby. Być może, że w pierw- 
szćj chwili ozwano się gwałtownie, namiętnie, ale takie słowa nie były po- 
winny przechodzić poza obręb obrad gabinetowych, Być może, że powtó- 
rzono te słowa powiedziane w uniesieniu, gorzkie uczucia wyłożono i nie- 
rozważnie upowszechniono, Tak tłumaczymy pierwsze niewczesne i kom- 
promitujące ogłoszenia, które publiczność pochwyciła za dowiedzioną pra- 
wdę, i które tylko przyłożyły się do niepokojenia spokojnych umysłów 
W ważnych przecie pytaniach, rząd przed działaniem naprzód grantownie 
się namyśla, Sam siebie zapytuje, zastanawia się, bo wie, że zły humor 
zdradliwym jest doradzcą, i że polityka nie da się pogodzić z wybuchem na- 
miętności. Czeka, aż stan febry przeminie, a potćm występuje z umiarko- 


waniem i łagodnością, aby zapobiedz niebezpieczeństwu grożącemu z pier- 
wszego wybuchu namiętności. 


Według ostatnich wiadomości z 


Algieru chciał Bu M drzeć si 
przez Dszebel Amur, do wschodnie "e Gon 


h prowincyi, ale został wstrzymany 
przez nowego agę Dszellal Ben Yahia i udał się do pokolenia Uled Nail. 


W końca Sierpnia zostali zamordowani urzędnicy przy telegrafie w Gontas 
i dla tego stawiono 11 Arabów z czterema kobietami przed sąd wojenny. 
Ośmiu skazano na śmierć, na czterech głównych winowajcach wykonano 
wyrok dnia 5. Grudnia w Algierze, a czterech pozostałych zostało ułaska- 
wionych i będą pracować przez całe życie w fortecy, 

Esprit public donosi, że król zaprosił Thiersa do St. Cloud, aby 
mu odczytać poprawioną przez siebie protestacyą i wysluchać jego zdania. 
Pan Thiers miał nie chcieć słuchać protestacyj, żeby jej osnowa nie psuła 
mu jego widoków, które myśli rozwinąć w izbie. Ten sam dziennik po- 
wiada, że poseł angielski lord Normanby w skutek polecenia lorda Palmer- 
stona zerwał o ile tylko zdoła wszelkie stosunki z Tuileriami, ale także 
trzyma się ile tylko może o podal i od Guizota. 

Dyrektor nowego teatru na bulwarach jest w wielkim kłopocie, 
odmówiono już znanćj nazwy Teatr Montpensier; 
zakład nazwać teatrem historycznym. 
10. Stycznia, 


mu 
ma on ter ój 
Otworzenie tego teatru nastąpi dnia 


fr 
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Izby francuzkie zostaną otworzone dnia 14. Stycznia, izby zaś angiel- 
skie w tydzień późnićj dnia 19. tegoż miesiąca. Pan Guizot musi więc 
w swych słowach mieć się bardzo na ostrożności, bo lord Palmerston utrzy- 
ma się przy tćj korzyści, że mówiąc późnićj, może jego oświadczenia brać 
pod krytykę. 

Dobroczynna panna de Durbois zapisała szpitalom miasta Bourges i in- 
nym instytutom dobroczynnym departamentu Cher 600,000 fr. Nie o wiele 
mniejszy legat, bo wynoszący 400,000 fr. otrzymało miasto Rodez od 
pana Lebon dawnego krawca, który przed 50 laty wychodząc z tego miasta, 
jako cały majątek mógł zabrać ze sobą tylko łokieć zawieszony u guzika 
i nożyce z futerałem w kieszeni, Umiał jednakże temi narzędziami tak kie- 
rować, iż przyszedł do podobnego majątku. 

Sąd assysów departamentu Sekwany wskazał jednego expedytora poczty 
na karę pięcioletniego więzienia.  Podbierał on z listów wexle i te, które 
były ciągnięte na krótki termin, kazał sobie wypłacać a drugie niszczył. 
Trzech kupców udowodniało, że im zabrał wexli za 425,000 fr. ale prze- 
cież nie zrobił im tyle szkody, gdyż niektóre były ciągnione na długie ter- 
mina i dla tego nie odebrał ich waluty. 

Sud de Marseille ogłosił list z Algieru, podający szezegóły nader 
ciekawe o uwolnienia jeńców francuzkich u Abd el Kadera; list ten nosi 
datę 30. Listopada r. b. 

„Z prawdziwą radością donoszę ci o uwolnieniu jeńców francuzkich, 
które odbyły się za staraniem gubernatora hiszpańskiego z Melilla, a do 
którego przyczynił się kochany Durande, jeden z młodych naszych chorą- 
żych okrętowych, który od miesiąca krążył przy brzegu z małym statkiem, 
Ta ucieczka, która z resztą zdaje się tylko sztuką ze strony Abd el Kadera, 
sprowadziła do nas naszych rodaków. Wiem, że szczegóły te z ciekawo- 
ścią będziesz czytał. Miesiąc temu pan Cognard pisał do gubernatora Melilli, 
że stróż jeńców pozwoli im się wymknąć za 30,000 franków.  Takićj 
summy nie podobnaby było znaleźć w tćj twierdzy, posłano więc list do 
generała w Oranie, który wezwał do siebie naszego komendanta i oficera, 
na którego milczenie mógł liczyć; Durande sam jeden do tego usposobiony, 
z pokładu naszego okrętu był do tego wybranym, my zaś tylko wnioski 
czyniliśmy. Za ich powrotem przyniesiono worki z pieniędzmi na okręt, 
a ponieważ Durande prosił, by go nie pytano, szanowaliśmy zatćm jego 
tajemnicę, ciekawi ku któremu punktowi po wypłynięciu z Oranu się zwróci. 
Na drugi dzień »Veloce« zawinął do Melilla i tylko ci oficerawie wiedzieli 
o celu podróży, który w dwa tygodnie wszystkim był wiadomy.  Durande 
objął dowództwo nad dużćm czołnem (eulanceile) a my za każdym gońcem 
z Tangeru płynęliśmy do Melille, by się dowiedzieć o skutkach tćj intrygi. 
Tymezasem »Velocee oderwano od zwykłćj służby, dawszy mu rozkaz 
radośnie przyjęty, udania się do Kadyxu dla przewiezienia Alexandra Dumas 
i artystów francuzkich, W skutek tego wyjechaliśmy z Oranu 14. b. m. 
i wróciliśmy do Melilla 27. przepędziwszy kilka dni w Kadyxie, Tangerze, 
Gibraltarze i Tetuanie. Zaledwie rzucono kotwice, przypłynął oficer hisz- 
pański i z daleka doniósł nam o szczęśliwćj ucieczce jeńców francuzkich 
i odpłynięciu ich czołnem pana Durande. Wiadomość tę przyjęto oklaskami 
i przepisałem opis tego wypadku podyktowany przez owego oficera Alexan- 
drowi Dumas. — »Przedwczoraj 24. Listopada, rzekł, dwóch Arabów 
przybyło do fosy fortecznój z listem donoszącym, że jeńcy znajdują się 
w miejscu odległóm o 4 mile frantuzkie od przylądka Bestinza. Znakiem 
umówionym na drugi dzień w południe był wielki ogień. Nie czekałem na 
znak, bo przez to traciłem cztery godziny. Przylądek Bestinza leży o 4 
mile francuzkie od Melilla. Udałem się w barce hiszpańskićj z panem Durande, 
który tam udać się pragnął, i czekano na nich na morzu na wystrzał z pi- 
stoletu; najprzód spostrzeżono 4 czy 5 ludzi konno, którzy dawali znaki. 
Pojąłem, że wszystko się udało. Natychmiast wysiadłem na ląd sam z Ara- 
bami, którzy mi list przynieśli i dowiedziałem się, że jeńcy znajdowali się 
o pół mili franeuzkićj drogi. W trzy kwadranse potćm jeńcy przybyli, 
ubrani w resztki mundurów, na kowiach, Było ich dziesięciu a z nimi 
jakaś kobieta w wieku, która lat 8 w niewoli zostawała.  Jedenasty umarł 
w drodze na gorączkę, Pan de Cognard zsiadłszy z konia, przez kwadrans 
mnie ściskał, następnie kazał mi zaraz wrócić do czołna z obawy, by Ara- 
bowie nie dopuścili się jakiejś zdrady. Odpowiedziałem, że zostanę, po- 
stinowiwszy albo wrócić z niemi albo zostać samemu jeńcem, dodałem 
także, iż z naszćj strony nie powinniśmy dawać dowodów podejrzliwości, 
Zaprowadzono Araba na statek, by się przekonał, że pieniądze tam się 
znajdują, policzył nawet część; jeszcze były inne trudności; nareszcie od- 
prowadziliśmy do Melilla, zkąd w dniu 26. wczoraj odpłynęli do Oranu 
w balanselli pana Durande o godzinie 2éj z wieczora, — Ludwik Coppo, 
plac- major twierdzy. 

W skutek tego ścisnąwszy rękę kapelanowi Coppo, nie czekając, od- 
płynęliśmy ku Dżemma Gazauat, chcąc tam zobaczyć jeńców.  Durande 
o godzinie 5. rano wysadził ich na ląd, cały obóz był w radości, a przy- 
bycie pana Dumas na podobną uroczystość jeszcze jéj świetność powiększyło. 
W istocie zaledwie stanęliśmy na lądzie, oficerowie obozu i tłum, otoczyli 
zaraz autora hrabiego Monte- Christo, udając się do namiotu pierwszego 
komendanta, spotkaliśmy komisarzy bankietu urządzonego na ten wieczór; 
którzy nas zaprosili. Za chwilę potóm ściskaliśmy ręce pułkownika Cognard, 


doktora Cabasse, oraz innych oficerów, ja tak byłem wzruszony słysząć 
szczegóły opowiadane już raz przez kapitana hiszpańskiego, że oczy moje 
łzami zachodziły. Nie zastaliśmy Daranda, po takich trudach miał jeszcze 
odwagę i chęć odpłynąć w małćj balancelli do Oranu o 27 mil francuzkich, 
by donieść generałowi głównie dowodzącemu o tym szczęśliwym wypadku. 
Jeńcy chcieli czekać na rozkazy generała Cavaignae, który bawi w Tlemcen 
i dla tego nie zabraliśmy ich z sobą, a »Veloce« odpłynął do Algieru, by 
donieść tę wiadomość marszałkowi. Wprzód jednak znajdowaliśmy się na 
bankiecie, który zgromadził 120 oficerów, a na którym radość do szaleń- 
stwa się posuwała. Przed obiadem udaliśmy się do wąwozu, w którym 
ostatnich 70 żołnierzy pułkownika Montagnac wymordowano i gdzie ich 
kości zostały pogrzebane. P. Dumas myśli wrócić się do Dżemma Gazauat 
i ztamtąd udać się aż do Sidi -Brahim (o 8 mil fr.), by zobaczyć główną 
scenę rzezi. Podczas kawy, po którćj nastąpiły tańce, śpiewy narodowe 
skrapiane licznćmi szklankami ponczu, pan Dumas w sąsiednim domu za 
dyktandem pułkownika Cognard pisał sprawozdanie, (które ogłosiła Presse), 
kiedy panowie Girod i Boulanger, artyści jemu towarzyszący, wykonywali 
portrety każdego z oficerów. Oprócz wyżćj wspomnionych, z p. Dumas 
podróżują jego syn Alexander, jego współpracownik August Macquet i pan 
Desbarolłes, malarz historyi naturałnćj. 

Univers donosi o zakładzie Trapistów w Staoueli, którzy na kawałku 
nieuprawnego gruntu rozpoczęli swe prace z kapitałem 62,000 fr., teraz 
zaś mają 25,000 franków dochodu rocznego, przyczćm jeszcze utrzymują 
rodzaj karawanseraju, nie przynoszący żadnego dochodu, ponieważ darmo 
przyjmują tam podróżnych.  Trapiści podnieśli wartość swych gruntów na 
400,000 franków, sprzedają bardzo piękne bydło mocno poszukiwane, 
mają 750 akrów uprawnego gruntu, z których 450 obrócili na łąki a 147 
na uprawę pszenicy. Mają 3000 drzew morwowych, 1000 owocowych. 
Liczba ich bydła w rogaciznie, koniach i owcach wynosi 947 sztuk. (Co 
dzień żywią tam 60 osób należących do klasztoru, 30 robotników i 40 
podróżnych. 

Angla.a. 

Londyn, dn. 14. Grudnia. — (Gazety Londyńskie z 45. i 16. m. b. 
do dzisiaj jeszcze nienadeszły). Sun donosi, że dano roskaz do wysłania 
znacznych oddziałów artyleryi do Irlandyi, w celu utrzymania tam zagrożo- 
nćj spokojnojności kraju. 

. Na posiedzeniu generalnćm półrocznóćm banku irlandskiego, d. 11.b. m. 


okazała się dividenda 4 procentów za ostatnie półrocze i oprócz tego prze- 


wyżkę 35,000 funt. szterlingów przekazano do rezerwowych funduszów. 
Dla ubogich przeznaczono przy tak znacznym zysku 1000 funt. szterl, 

Niektóre pisma utrzymują, że ministrowie mają zamiar na przyszłćm 
zgromadzeniu parlamentu wnieść o zniesienie podatku od okien, a ząprowa- 
dzenie podatku od gruntów wynoszącego 5 procent. Podatek od dochodów 
pozostanie jak dawnićj. 

Doświadczenia, jakie poczyniono z telegrafem podmorskim na przystani 
w Portsmuth tak dalece się udały, że wynalazca tego nowego telegrafu elek- 


trycznego ma zamiar połączyć Franeya i Anglią takim telegralem za pozwo- ` 


leniem obu rządów. Doświadczenia przekonały, że woda jest wybornym 
przewodnikiem płynu elektrycznego, 

Według najnowszych wiadomości z Jamajki cała kolonia jest w poru- 
szeniu, w celu zaniesienia protestacyi przeciw postanowieniom kraju macie- 
rzystego. Przyjęcie bilu o cukrze uważają posiedziciele płantacyi jak naj- 
większą niesłuszność, jakićj się Anglia wzgledem nich dopuścić mogła. Ti- 
mes, jako organ najbogatszego stanu kupieckiego i fabrycznego już oddawna 
oświadczyła się za systematem wolności handlu, śmieje się z tych dąsań ja- 
majczyków, jak każda gmina odbywa posiedzenia i przysposabia adressa, 
a w nich rosprawia o angielskićm prawodastwie, o podatkach kolonialnych, 
o podatkach od cukru, o prawach żeglugi, o pracy niewolników, o immigra- 
cyi, cieszy ją przynajmnićj, że gminy żądają tańszćj u siebie administracyi 
kolonialnćj. Daléj uważa żądania kolonistów za uzasadnione, aby mogli 
z cukru i melassy wyrabiać rum i przewozić go bez cła do Anglii, powiada, 
koloniści mają prawo do korzystania ze zasad wolności handlu, kiedy są 
przymuszeni znosić szkody z tąd wynikające. Dałćj uważa żądania kolo- 
nistów za usprawiedliwione, aby Anglia przyszła im w pomoc w zaprowa- 
dzeniu pewnych ulepszeń i zcentralizowania cukrowni, ale wprzód dowieść 
powinni koloniści, że te zmiany są praktyczne. Przedewszystkićm jest 
obowiązkiem kolonistów, aby się starali o uproszczenie robót, tym sposo- 
bem przyniosą one więcćj korzyści.  Kolonista nie potrzebuje cukru wyra- 
biać, dosyć kiedy choduje trzcinę cukrową i dla tego założenie centralnych 
cukrowni nieodbicie jest potrzebne, gdzieby mogli swe płody koloniści spie- 
niężać albo wyrabiać, bo tym sposobem pomoc im dana jest łatwą i ko- 
rzystną. 

Wiadomości z Hong Kong nie są pocieszające. Ułożono plan, aby za- 
prowadzić cło różniczkowe dla herbaty wywożonćj z tego portu, tym spo- 
sobem możnaby podnieść i ożywić handel prowadzony z tego portu. Winę 
podupadłego handlu w tym porcie przypisują gubernatorowi Davis, który 
się trzyma polityki zakazowój i, utrudza handel.  Spodziewają się, iź 
w skutek zażaleń tamecznych kupców przeciw niemu zaniesionych, zostanie 
oddalony z swćj posady. 


amm 


„ podnieść swoje diskonto, 
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Roboty rospóczęły się około rosprzestrzenienia pałacu Buckingham, na 
có parlament jak wiadomo znaczne summy przeznaczył. 


Na giełdzie upowszechniła się pogłoska, że bank angielski ma zamiar 


; „Nie wiele u nas co nowego, 
iż się przed kilku wiekami począł 
kszćj części jego skutkiem. 


bo głód w Írlandyi jest rzeczą tak starą, 
i nawet ubóstwo w Anglii bywa po wię- 
Zdarzają się i w Anglii przypadki teraz dosyć 
częste, że niejeden z głodu umrze, a dziennik Chronicle stawia potem 
zagadnienia, czyli oni umarli na głód zupełny a jak go zowie medyczny, 
czyli tez dla tego, że im śmierć skąd inąd groziła, a tylko nie mieli dosta- 
tecznćj żywności. W Irlandyi zaś według doniesień gazetowych, możnaby 
codzień naliczyć przynajmnićj 6 do 7 osób, które z głodu kończą życie, 
a òo wielu może te gazety nie otrzymają żadnćj wiadomości. Co począć 
na zapobieżenie temu nieszczęściu, trudno przewidzieć. Rząd sypie chojnie 
pieniędzmi, sypie ile tylko może, ale to wszystko za mało. Lud irlandzki 
nie może teraz brać żadnego udziału przy sporach pomiędzy starą a młodą 
Irlandyą , bo rzecz bardzićj o to chodzi, jakim sposobem zabezpieczyć sobie 
życie. Zdaje się, że wojny wcale się nie wyrżeka i słychać o takich, co 
nie mają co jeść a jednak zaopatrują się w broń i amunicyą. 
powstaniu ani mowy być nie może, ale rozpoczną się cząstkowe napady na 
własność. Irlandya tyle zyskuje, że nie masz już takich, coby ją ucie- 
miężać chcieli i musi się doczekać lepszćj organizacji. 

Ciekawą jest rzeczą, jakie stanowisko zajmą na zbliż 
mencie sir Robert Peel i drudzy i poprzedni ministrowie. Przyjaciele bliżsi 
byłego pierwszego ministra powiadają, Że on stanie na czele oppozycyi i że 
częścićj jak zwykle, będzie się znajdował na obradach izby niższćj. 

| iderlandy. i 

Amsterdam, du. 14. Grudnia. — Rząd rozpisał czwartą seryą 
rak: Pa PR 3 ; po~ 
życzki 8 milionów na opędzenie wydatków łożonych na osuszenie morza 
haarlemskiego. Procenta mają rocznie wynosić 4). 

e" 1R gi 

Bruksela, dn. 16. Grudnia. -- Król i królowa wyjeachali wczoraj 
z rana do Paryża. 

W dalszym ciągu rozpraw na projektem do prawa, o kredycie wyzna- 
czonym na przemysłowość lniana, na zakupienie żywności i na skrapianie 
ról w Campine, skreślił pan Liedts okropną nędzę obu Flandry. Czynił 
rozmaite spostrzeżenia nad zastósowaniem środków, które należy obierać 
dla wsparcia zgłodniałćj ludności, ale główną dyskussyą nad pytaniem zu- 
bożenia odłożył do rozpraw nad projektem do prawa względem zakładów 
dla żebraków, ił usiłowania. tak zwanych komissyj-lnian 
one pogarszają nędze klassy robotniczćj we Flandryi, 
wspierają najmniejszą część ludności, dostarczając im surowych płodów 
iułatwiając im przedaż wyrobów, ztąd doznaje większa część robotników 
upośledzenia i szkody. Wydawane na tćj drodze -300,000 fr. są tylko 
ukrytą jałmużną, wspierającą małą część ludności ze szkodą ogółu. Mini- 
ster spraw wewnętrznych zbijał te uwagi i utrzymywał, że te 300,000 fr. 
istotnie przykładają się do podniesienia przemysłu wyrobów lnianych. Dłuż- 
sze przecie rozprawy powstały z powoda nędzy panującej we Flandryi. 
W skutek tego zaprojektowano dwie poprawki, pierwsza podpisana przez 
Rodenbacha i wielu członków, zamierza podwyższyć kredyt na zakupienie 
żywności z 1,500,000 na 2,000,000 fr.; druga podpisana przez pana De- 
haerne, podwyższyć kredyt na przemysł wyrobów lnianych z 300,000 fr. 
na 600,000 fran. -Izba postanowiła głosować nad temi poprawkami przy 
rozprawach nad artykułami samego prawa, do którego się odnoszą. Ogólna 
przetó dyskussya dalćj prowadzoną była. Panowie Billegas, de Bryne 
i van Custem starali się dowieść, że należy rozszerzyć roboty publiczne. 
Minister robót publicznych odpowiedział, że mimo panującćj zimy, E 
roboty rozpocz i isywał nędzę panującą we Flandryi 

ęte. Pan Sigort przypisy eczę P 

'dachowieństwu į odwoływał się na przykłady podobnego upadku w Portu- 
galii, Hiszpanii i Włoszech. Pan de Theux odpierał ten zarzut. Jeżeli 
Prowincye walońskie nie cierpią tego niedostatku, zawdzięczają to rozmai- 
tości płodów, które u nich się rodzą, a nadto te prowincye nie są jak przó 
ludnione, Jak flandryjskie.  Załować należy, iż takie czynią teraz wy rzuty 
duchowieństwa, które dokłada ze swćj strony tyle starań, dla przy piesienig 
ulgi znędzniałój ludności. Jest to złośliwym wynalazkiem, iż duchowień- 
stwo przyłożyło się do zubożenia i spodlenia ludu flandryjskiego. 

-Czy A W jednym dzienniku flandrskim co następuje: smutne wiado- 
mości , któreśmy dotychczas podawali, dotyczyły tylko ludności wiejskićj, 
która wiele cierpi z powodu przykrćj pory roku. Dziś znagleni jesteśmy 
donieść z Gentu, że liczna klassa robotników w tém mieście zagrożoną jest 
niedostatkiem roboty, Obawia się należy, że przy teraźniejszćm położeniu 
rzeczy, nasze fabryki poczną święcić i rozpuszczać robotników. Niektóre 
juź się chwyciły tego środka, drugie pójdą za tym przykładem. span F 
sięga dałćj i dotyczy walońskich prowincyi. Jest to przesilenie najsmu- 
tniejszę, bo się przytrafia śród zimy. | 

Independance powiada, że trzeba dla zapobieżenia okropnćj nędzy 
3 Prowincyach F landryi chwycić się innych robót, któreby lud wyży wiły. 
Fr > objaśnić wstręt rządu, do ogłoszenia budowy kolei żelaznćj wprost 
z Gentu na Alost do Brukseli. Oprócz tego wiele jest jeszcze planów, na 


O ogólnem 


ającym się parla- 


AZZARO i 


PA "SE, Aao Gr onie aż 
J we Flandryi, EA oko 


których wykonanie czekają. Przez ich rozpoczęcie znaleźliby chłopi flan- 
dryjscy dla siebie zarobek i wyżywienie. 
Autorowie artykułów obrażających w Mefistofelesie i Argusie, równie 


jak wydawcy i drukarze stawieni zostaną przed sąd przysięgłych. Podo- 


bnie wydawcy i drukarze pewnych karykatur na króla zostali obwinieni 
przez prokuratora generalnego Bavay. 

Wybór w Tournay padł tym razem na liberaliste barona dEspirres, 
lubo dotąd katoliccy deputowani odnosili w tém mieście zwycięztwo. 

Nieme 

Drezno, d. 18. Gradnia. — I u nas przepisy tyczące się prochu zo- 
stały rozciągnięte ido bawełny strzelniczćj. Oprócz tego wolno ją tylko 
farbowaną sprzedawać. 

Panujący landgraf heski Filip umarł dnia 15. Grudnia. 

Austrya. 

Wiedeń, 17. Grudnia. — Z Krakowa ma być urządzona taka depu- 
tacya, któraby się u podnóżka tronu cesarskiego, w imieniu kupców kra- 
kowskich dopraszała o wcielenie pod względem celnym do okręgu austryac- 
kiego. Słychać, że nie dosyć, iż do tego mają być nakłonieni Krakowiacy, 
ale że już są osoby, które będą się domagały o to samo w imieniu handlu 
wiedeńskiego. Będzie to odpowiedzią dla kupców wrocławskich dobrze 
wyrafinowaną. — Rozruchy studenckie już się ukończyły i to podobno na 
drodze pojednawczćj. — Książe Metternich dawał bardzo suty obiad na po- 
witanie nowego posła angielskiego lorda Ponsonby. 

Szwajcarya. 

Bazylea, d. 15. Grudnia. — Do naszćj komissyi złożonćj z piętnasta 
poczyniono wnioski o położenie tamy zabiegom katolickim; uznano atoli 
zasadę, aby każdemu zostawiać zupełną wolność sumienia. Na wczorajszćm 
posiedzeniu zatrudniono się stosunkami przemysłowemi. Zupełnćj wolności 
przemysłowćj czyli wolnego osiedlenia się nie żądano wcale; nie chciano 
ani o tćm wspomnieć w kontytucyi, aby wyrobnicy fabryczni nie uważali 
się za zagrożonych. Zgodzono się zatóm na postanowienie: »opieka rze- - 
miosłom cechowym zaręcza się, jednakowoż ze zastrzeżeniem stósownych 
do czasu w części lub w całości odmian. © ile przez wzgląd na tę opieke 
mogą się rozciągać ograniczenia publiczności, to będzie ustanowione tylko 
na drodze prawodawcćj.« 

Rada komunalna bernska przez wzgląd na smutne stosunki miasta nie 
dała zezwolenia na teatr. 

Hrabia Gonfaloniere jadąc z Paryża ze żoną swoją a w bardzo smu- 
tnym stanie zdrowia, umarł 10. b. m. w Hospenthal w kantonie Uri. 

7 Wiele-domów fabryk bawełnianych w Argau pozamykały swoje war- 
sztaty, gdyż w kantonach genewskim i waadtlandskim wolą wszyscy wy- 
roby francuzkie i angielskie, któremi są prawie zarzuceni. 

CO . : 
Parostatek Tay z pocztą zachodnio-indyjską przybył wczoraj do Sou- 
thampton. Wiadomości dochodzą z Jamaiki do 8, Listopada z Vera-Cruz 
do 1. Listopada. W Mexyku stan rzeczy w istocie się nie zmienił, ame- 
rykańska blokująca eskadra stała bezczynnie przy Vera-Cruz około Livardo. 
Składała się ona z okrętów »Cumberland« o 52 działach, 
działach, »Jokn Adams« o 20, z kilku parostatków 
źniejszy »Mississipie i z kilku mniejszych szonerów. Trzy okręta każdy 
po 20 dział krążą u ujścia portu. Cała osada floty ma cierpieć na skorbut 
Ze strony Mexykanów objawia się za to wielka cz i 


i ; å a. ynność w Vera-Cruz; 
mieszkańcy pracowali nad poprawieniem fortyfikacyi twierdzy San Juan 
d'Uiloa, a z Tampico wszyscy żołnierze zamierzali wyruszyć i połączyć się 


z Santa-Anbą, który z armją wynoszącą już podobno 20,000 ludzi stoi 
pod San-Luis-Potosi i myśli uderzyć na generała Taylor stojącego jeszcze 
w Monterey. Tampico ma być zupełnie opuszczonćm, a po zabezpieczeniu 


dział, wszystka amunicya ma być w morze wrzuconą, by się nie dostała 
W ręce amerykanów. _ Przy zapale, jaki w ogóle panuje w Maxyku zdaj 
się, że generał Taylor, który jeszcze nie odwetował strat unind ad 
w uderzeniu na Monterey, będzie musiał się cofnąć przed SAREE: gą 
Santa-Anna korzystał z tego wojowniczego usposobienia narodu, by zbierać . 
Jak najwięcćj kontrybucyi, które nakładają równie na krajowców jak na 
osiadłych cudzoziemców. Wiadomość o zagrabieniu 2 milionów dolarów 
przeznaczonych dla kapitalistów angielskich, nie potwierdza się, równie jak 
wieść o spisku w Mexyku na rzecz Stanów Zjednoczonych. Tę ostatnią 
wieść wywołało zapewne uzbrojenie niższych klas ludu dla utworzenia 
z nich gwardyi miejskićj. Przy odejścia gońca, stolica była spokojną zu- 
pełnie i pełną zaufania w zwycięztwo, 

Z Kalifornii dowiadujemy się, że dowodzący tamże amerykański komo- 
dor podzielił tę prowincyę na trzy stany Unii. 

CD 


ROZMAITE WIADONOSCI. 


Spostrzeżenia nad przyczyniami gnicia ķartofli, 
(Z Korresp. handl. itd. Warszawskiego) 
Tak wielkie straty jakie gospodarze wiejscy w tym roku ponoszą w sku- 
tek gnicia kartofli spowodowały mnie do przytoczenia w tym artykule nie- 
których uwag, mogących być z niejakim użytkiem dla myślących gospo- 


»Patomace o 52 
pomiędzy temi najwa- 


1248 


darzy, ci bowiem rozważywszy takowe spostrzeżćnia będą je mogli z ko- 
rzyścią w gospodarstwie zastosować. 

Zgnilizny panującćj dzisiaj tak powszechnie, nie uważam za zarazę jaka 
się okazała za granicą, jako i w sąsiednićj nam Galicyi; u nas pochodzi to 
z niedojrzałości kartofli, do czego przyczyniła się trwająca susza w czasie i 
po zasadzeniu kartofli. A że te dopiero po nadeszłych deszczach w kilka 
tygodni późnićj wiązać się zaczęły, a tém samém w pierwszych dniach 
Października do zupełnćj doszły: dojrzałości. A że w wielu okolicach kraju 
naszego tak zgubna dla rolnictwa i wypładniająca grunta kartoflomanja zbyt 
się rozszerzyła i ilość zasadzonych kartofli stosunkowo do rozległości ma- 
jatków zbyt jest wielka, z czego wynika oczywista niemożność wstrzyma- 
nia się z kopaniem aż do zupełnćj tychże dojrzałości; a tém samém wcześnie 
wykopane kartofle zaraz bez przesuszenia i poprzedniego wyparowania op- 
sypane w kopce, musiały jako owoc niedojrzały, podpaść zgniliźnie; lecz 
podobne gnicie nietylko w tym roku; w wielu okolicach i w poprzednich 
latach miało miejsce, a to zawsze w skutek zwyż wzmiankowanych przy- 
czyn, Wiele także przyczynia się do gnicia kartofli nierozważne dobieranie 
tychże na nasienie; kartofle bowiem do siewu powinny być zupełnie ufor- 
mowane i dojrzałe; w przeciwnym razie nie mogą wydawać jak tylko plon 
ulegający zgniliźnie. Ta nieuwaga może nas z czasem doprowadzić do zu- 
pełnćj zarazy jaka panuje za granicą. Kartofle do siewu przeznaczone, po- 
winny być o ile tylko można siane pajwcześnićj, nie na świeżym lecz dru- 
goletnim nawozie; na świeżym bowiem nawozie, jeżeli trafi się rok wil- 
gotny zbyt pędzone, nie mają dość ścisłości, a nawet w środku puste by- 
wają. Nie powinny być kopane jak wtenczas kiedy łodygi czyli nać uschną 
zupełnie, bo to jest właściwy peryod dojścia do zupełnéj dojrzałości. Po 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Nadziemiański w Poznaniu. 


Wydział Iszy. w terminie na 


niewiadomych uczestników rzeczonych czyn- 
ności, ażeby się dla dopilnowania praw swoich 


wykopaniu winny być przesuszane pod dachćm w miejscu przeznaczonćm, 
póki zupełnie nie wyparują, a potćm osobno w suchćj piwnicy nie zaś 
w kopcu zachowaue, tym tylko sposobem można być pewnym otrzymania 
plonu zdrowego, dojrzałego, nie ulegającego zgniliznie. Uwagi zwyż wspo- 
'mnione są czerpane z trzydziesto-kilko letniego doświadczenia; tym sposo- 
bem postępując, nie doświadczyłem gnicia kartofli; w teraźniejszym nawet 
roku, gdzie zgnilizna jest prawie powszechną, między kilkuset korcami ani 
jednego dotąd nie mam nadpsutego kartofla, a z doświadczenia przekonany 
jestem, że tak jak corocznie do Września roku przeszłego do wszelkiego 
użytku zdolne będą. Co do sposobu rozmnażania kartofli z gałek nasien- 
nych, nie sądzę, aby to miało być środkiem zapobiegającym od zarazy 
czyli gnicia kartofli, jako do polepszenia rodzaju tychże, tymbardzićj, je” 
żeli gałki z tych samych kartofli zbierane będą. Od kilku lat już tego do- 
świadczyłem, ale przekonałem się, że dobroć kartofli tym sposobem w ża- 
dnym względzie nie polepszyła się. Sadząc kartofle jedne obok drugich na 
tym samym gatunku gruntu, to jest jedne rozmnażane z gałek nasiennych, 
drugie z głębów, go wykopaniu nie znalazłem Żadnej różnicy, ani co do 
ilości ani dobroci w każdym względzie; może to ma inne zbawienne skutki, 
lecz tych niedostrzegłem. — Tuchowicz dnia 5. Grudnia 1846 roku, 
„R RÓW 

W Sewilli jak tamtejsze gazety donoszą, urodził się chłopiec, którego 
głowa zdaje się być z dwuch przeciwnych połowie złożoną, Lewa bowiem 
strona ma czarne włosy i czarne oko, prawa zas ma włosy rude i błękitne 
oko. Natura tu odziedziczyła własności ojca i matki, ale odosobnione. 
Już zawczasu przewidują, że dziecię to będzie przedmiotem ciekawości 
i spekulacyi. 


Prawdziwe czerwone wina Bur- 


Dobra ziemskie Wziąchowo wraz z wsią 
Małgowem w obwodzie Regencyi Poznańskićj 


pow. Krotoszyńskim położone, Józefa Hra- 


biego Sokolnickiego dziedziczne, sądownie 

oszacowane na 130,227 Tal. 3sgr. 2 fen., włącznie 

z borem do takowych należącym, oszacowanym 

na 8974 Tal. 10 sgr. 5 fen. wedle taxy, mogącej 

być przejrzanćj wraz z wykazem hipotecznym 

i warunkami w Registraturze, mają być dnia 

29. Marca 1847. przed południem o godzinie 

10tej w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 

sprzedane. i w 

Wierzyciele realni z pobyta niewiadomi: 
1) Adam Morawski, 
2) Kazimierz Stefański, 
3) Celestyna Anna, Kaźmierz, Anna 
Ludowika rodzeństwo Sokolniccy, 
" 4) Antoni Moszczeński, 
5) opieka Józefa Schmidt, 
6) Pani Górska z domu Małachowska, 
7) Joanna z Sokolnickich owdowiała 
Małachowska, 
8) Michał i Antonina małżonkowie Tala- 
szyńscy, 
9) sukcessorowie Walentego Modlibo ws 
skiego, 

10) Tekla zSzynalskich owdowiała Rado- 
szewskai Wiktorya Leokadya, Ma- 
ryanna Teofila, Joanna Helena Sy- 
donia, Maryanna Joanna Antoni ro- 
dzeństwo Radoszewscy, 

11) wdowa Nepomucena Grońska z domu 
Baehner, 

12) Teodora Julianna z domu Grońska 
zamężna za burmistrzem Loechlin, 

13) Franciszka z domu Grońska, zamężna 
za kucharzem Bobo wskim, 

zapozywają się na takowy publicznie. 
oznań, dnia 10. Sierpnia 1846. 

OBWIESZCZENIE. 
W wydziale podpisanćj Kommissyi toczą się : 
a) na sołectwie okapnem we wsi Siedlikowie, 
powiatu Ostrzeszowskiego, czynność wy- 
nagrodzenia za prawo do drzewa i do pa- 


- _ czynność separacyjna i abluicyjna. 
SO petacy) yj 


JALNA 


dzień 25. Lutego r. p. 
przed południem o godzinie Ilićj wyznaczo- 
nym, w izbie jéj instrukcyjnćj ta w Poznaniu 
u Ur. Hippel Assessora Sądu Głównego zgło- 
sili; w przeciwnym bowiem razie nawet cho- 
ciażby pokrzywdzonemi byli, na czynnościach 
tych zaprzestać będą powinni, i z żadnemi €x- 
cepcyami naprzeciw takowym wystąpić niebędą 
mogli. 

Poznań, 13. Grudnia 1546. 
Król. Pruska Kommissyla Generalna 
w W. Xięstwie Poznańskićm. 


Kandydat posiadający zdolność przysposo- 
bienia młodzieńca do wyższych klass Gimnazyi, 
i chce podjąć obowiązki domowego nauczyciela, 
niech się zgłosi do Węgorzewa pod Pobie- 
dziskami. 


PORE P oiriin || alt z M MOOD, 
ZMIANA MIESZKANIA. 

Mam zaszczyt donieść najuniżenićj wysokićj 
szlachcie i szanownćj publiczności, iź skład to- 
warów moich przeniosłem z pod Nru 6. ulicy 
Wrocławskićj pod Wer Bci naprzeciwko 
Kiról. Wrześwietnćj Dyrekcji 
Prowincjalnćj poborów., i upraszam 
o zachowanie mi nadal zaufania, które sobie 

dotychczas zaskarbić potrafiłem. 
A. Klug; ulica Wrocławska Nr. 3ci. 


Nazwy Mośeiolów. 


W kościele katedralnym .... 
Dnia 26. Grudnia . . 
Dnia 27. dito 

W kośc. farn, S, Maryi Magd. . 
Dnia 26. Grudnia . , 
Dnie 27. dito 

W kościele S. Wojciecha ... 
Dnia 26. Grndnia ,. | X. Man. Prokop. 
Dnia 27. dito Tenże 

W kościele S. Marcina .. ,.. 
Dnia 26, Grudnia , . 

Franciszk. (gmina niem,-katol.) . 
Dnia 26. Grudnia . . 
Dnia 27. dito 

W kościele dawn, XX. Domin. 
Dnia 26. Grudnia . . Tenże 
Dnia 27. dito - Praeb, Stamm. 

W kośc, Sióstr miłosierdzia . , — 

W kośc, ewaniel. S. Krzyża, , 
Dnia 26, Grudnia , . 
Dnia 27. dito 

W kośc. ewaniel. S. Piotra ,. 
Dnia 26. Grudnia . . 
Dnia 27. dito 

W kościele garnizonowym . . - 
Dnia 26 Grudnia , . 
Dnia 27, dito 

ge 
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- Dziek, Zeyland. 
- Mau, Amman. 


Tenże 


- Pr, Fromholz. 
- Pr, Grandke. 


Pastor Frledrich. 


Tenże 
Tenże. 


Kazn, dyw, Niese, 


W piątok dnia 25. Grudnia 1546. r. 
będą mieli kazanie 


przed południem. 


X,Wik. T, Koszutski, 

X. Kom. Piątkowski. 
- Pn. Pluszczewski. 
- Kan, T, Kiliński. 


- Prob., Urbanowicz. 


- Dziek, Kamieński, 


X. Praeb, Grandke. 

- Pr, Tomaszewski. 
Superintend. Fischer. 
Supęrintend. Fischer. 


R. Kons. Dr Siedler. 


Nad-Kazn. w. Cranz, 
Kazn, dyw, Simon. 


& 
® degalskie, Francuzkie i $ 
$ Reńskie, prawdziwy Szampan, $$ 
E Dry-Madeira i wina Port, 
Zg (Porłweine) ma znowu w zapasie i prze- $ 
daje po cenach aukcyjnych p6 


& 
Ko Mendel Cohn, 
* 


6200100008 E AEO OOE 
Prawdziwe świeże hoi- 


Jenderskie śledzie, 


_ worskie kiełbaski, świeże kapary, 


smażone w cukrze skórki cytrynowe i pomarań- 
czowe, angielską musztardę w szkle, 
podługowate i okrągłe laskowe i Włoskie orze- 
chy, tudzież wielu innych podobnych łakoci 
otrzymał 
Jan Ign. Meyer; w rynku Nr. 86. 

W moim kramie na Balelskićj ulicy Nr 1. 
kosztuje cetnar świec formowych 20 tal. 15 sgr. 
a funt 5 sgr. 8 fen. 
K. Jakubo wicz, mydlarz. 


E a A A A A A A 
żBarany.i 
a a aa a a a 
Przybył nowy transport baranów do hotelu 
Berlińskiego. 


W ciągu tygodnia od dnia 
18. do 22, Grudnia, 


po południu. 


X, Prob, Urbanowicz. 


- Pr. Fromholz. 
- Pr. Grandke, 

- Pr. Fromholz, 
- Praeb, Stamm, 


Pastor Friedrich. 
Kandydat Gerlach, 
Pastor Friedrich. 
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